
JVn 177.
Piątek.

D. 26. Lipc**
B: 18‘22.

NOWOSC! WARSWZASKTE.
Popi* publiczny Uczniów Konwiktu W ar- 

„ a w sk i:  X X . Piiarów w Ż oliborzu, odbv'- 
w*ć si? będzie w <|P,?ch 29 i 30 in: i r;b: to iest
w  P o n i e d z i a ł e k  i  " W  torek następuiący o d g o -  
dziny 8ej r*"° 1,0 2giej popołudniu w Bjbljo. 
tece I n s t y t u t u .  Na ten popi6 ząpraszaia Prze­
świetną Publiczność" Rektor i Nauczy ciele.

Licytacja fantów ty Lombardzie Wars: za- 
ł łg w ionycb, z srebeV,brylantów,pereł,zegar­
ków , sukien, bielizny stołow ej, i:l:p; składa- 
aiących się , których w łaściciele  w oznaczo , 
Jiym terminie niew ykupili lub prolongować 
z a n i e d b a l i ,  rozpocznie się w dniu 2 W rześnia 
r .jj; i a i  do zupełnego wyprzedania każdo- 
iz ien n ie  od godziny 8ej rano do le j  zpołu- 
dnia w R atuszu głów nym  kontynuować się 
będzie. Prolongować niewykupione bilety 
■ B p i n a  łaszczę do 25 Sierpnia.

Piękny wschód słońca, pogodny poranek i 
p rzypadaląea wczoraj pierwsza kwadra, czy- 
tliły  nadziei* ź e  oczekiwane widowizko wAna- . 
fiteatrze Łazienkowskim  na wyspie danein 
być m oże, od godziny iedewastej czasami 
p r z e c h o d z ą c e  małe deszczowe chinnrki wro- 
i y j y  w iectór pogodny; iakeż nakoniec roz­
poczęło się widowizko. W spaniały w idok, 
gdy *i? Amfiteatr napełn ił Publieznośćią ; 
W idzów  pomimo .niepewnej jagod y  znajdo­
w ało się bi.izkp.906. W połow ie Komedjó 
Opery nadthodzi ponury obłok i deszcz zra­
sza scenę i widzów; większa ich połowa roz­
pościera parasole , a kilkaset tych ochrono 
deszczów w rólnych kolorach utw orzyło wca­
le  now ego rodzaiu Dekorację-. Jnni szuka, 
ią  schronienia w galerji i przyległym  namio­
c ie , a nawet budkę Suflera przyjaauie gości.

Aktorki póki m ogły , m ę t n i e  dotrzymały placu 
na scenie, lecz uledz musiały silniej padaią- 
cemu deszczow i. Ten naturalny między akt 
trwał t ylko kilka m inut, wypogadza się N ie­
bo, kończy się sztukai dla tej przyczyny nie­
co później rozpoczyna się balet nader stoso­
wny do m iejsca. Rzęsiste w zntecił oklaski 
widok Trzech Gracji i figlarnego A-morka p ły ­
nących po prawdziwej wodzie; oklaski te d a ­
wane by ly nie tylko przez widzów znajduią- 
cy .h się  n»Am fUeatfze,leczi przezPubliczńość 
mnogo zebraną.nad kanałem maiącą w ide- 
wizko gratis. P’aierwerk pomimo niektórych  
zam okłych części udał się należycie. Po- 
wszeehnera iest zdaniem i* przypogódnein  
w ieczorze, podobne widowiska wiato hyc mo­
gą nader przyiemnemi. Możeby b y ło  dogo­
dniej iż by ie wcześniej zaczynano.—

w Składzie Komuny: Rząd: spraw W ewn: 
p r z y  ulicy Przeiazd Nr:.646 znajdują się do
sprzedania za cenę umiarkowaną rożne narze-

ąlzia rolnicze, osądzone żanajuiytećzniejsze, 
tudzież zijacżniki i latarnie astralne.

Kamim Rząd: W yznań Relig: i  Oświecenia 
poleciła do używania po szkołach Elementar­
nych wyzpania M o j ż e s z o w e g o ,  G ran^ ykę  
iezykaJłebrajskiego Durkę Jtaluszon. K
* y i a o w o ś c i  z a g r a n i c z n e .  W

Grecja, "
K apięizi Basza widzi się być przym uszo­

n y m  nietylko zaniechać, w ielkiego przedsie- 
więcia odzyskania Murei, ale cofa się ku Dar- 
danellom , bo znaczna flottaGrecka okrąża go 
wznaeznie przewyższającej silę, część iej w y­
lądowała na wyspę Sim os.—  Na krwóą zbro­
czonej wyspie Scio iesżcze n iew szystkich  
Chrześcjau wJ w tł^ W tó ó j kilkaset osób zam-

IV sp o m n ie n ic u
Ztwierdzenie prawKo- 
ronnych przez Zyg* 
munta Augusta; 1550.

kp eło  się w Zameczku otoczonym  górami, na
p r ó ż n o  M u z u łm a n ie  us i łu ią  ich d o b y ć ,  od -
graż^ią się iż gdy dobędą, takie w ynajdo. 
waćbędą męczarnieiakich ieszczeL udzie niw- 
doświadczali ani wynaleźli; wszelako ci o* 
blężeńcy inaią nad iie ie  że będą przez mę­
żnych współbraci osw obodzeni, ah iakaż ra­
dość nastąpi gdy się to uskuteczni !— w Morei 
iuż prawie niesłychać mówiących po T urec- 
ku. Grecki rząd coraz banizUj i*st czyn­
nym; .przyszło iuż nawet do tego że założono  
m łyny pnachowe— Niektóre gazety Angielski*  
twierdzą że rząd Turecki nieiest wstanie d łu ­
go się utrzymać w sławnej O jczyźnie da­
wnych Greków, okoliczności tak iuż się z ło ­
ży ły  iż potęgaOttomańska niezdoła wstrzy­
mać grożącej iej burzy; chociażby Grecy n ie .  
mieli żadnego obcego wsparcia , mogą się 
oprzeć, mogą ustalić swe istn ien ie—Do Stam­
bułu iuż przywieziono Kobiety zSeraiu  A le . 
go Baszy Jąniny, znajduie się między niemi 
i ow aW asilka która go złlraalziła. Słychać  
iż  Sułtan niechce mieć-tych K obiet wswoim  

“Scraiu i przeznaczył ie na po^jmtnki dla sw o­
ich Dworzan—Jeszcze n ie ie s t^ w n o  czy Por­
ta ostatecznie odrzuciła warunki Rossy jskie 
i pośrednictwa Anglji i Austrji, M inistrowi* 
T ureccy tak zimno i ohoiętnie odpowiadaią 
na czynione im dyplom atyczne zapytania,, i i  
niczego prawie domyśleć się niem ożna Do 
W ołoszczyzn y  nadciągała znów u wojska T u ­
reckie, a i n i a ł y  dawno wyjść z tam tąd, n o . 
wa zagadka—Kaia Bej został mianowany Ba­
szą Ruszczuka, na znak nowej godności u- 
stroił się w bonorow y kaftan i otoczony li­
czną straża tudzież dworzanami parado, i ł
długo pouli«a«U— Do bisirny przybywa*



ciągle Wojska T u rec k ie — Do W ło c h  nadeszłe 
l is ty  z Korfu  zapewniaią i i  n igdy Grecy nie- 
Inieli większej  nadziei  swego wybawieni* i jk  
te raz ,O dyssrusz  zapewnia  swoich walecznych 
Ż ołn ie rzy  iż wkrótce pośpieszy pod K on­
s tan ty n o p o l .  —  z  L n iyn u .
Na obrada, h Parlamentu  P.Makintosz z a p y ­
t a ł  się Ministrów czy otrzymali  urzędową 
k s p j ą  ukazu C e s a r z a  B o s s :  na'mocy 
k tó rego  część Ameryki i cichego morza staią 
się własnością l loss: Cesarstwa, i i e  okrętom 
in n y ch  narodow nie iezTwolnój* odległości 
lOu.nil Angiel:  krążyć przy  brzegach. Z ap y ­
ta ł  oraz czy Rząd zapew nił  się z tej przy- 
c z ) t i j  o bezpieczeństwie  handlu? Minister 
odpowiedział  iż Rząd ma kopją  tego ukazu, 
i  i e  Anglja ineirioże uznać takev\eg0 za i jc ia ,  
o św iadczy ł  p rzy te in iż  i u i  wysłano gońca 
w tej sprawie do Pe tersburga ,  aby ile m oż­
ności  w szys tko  u ła tw ić  w przyjacielskim 
sposobie— Powstawano t a k ie  w Parlaincn- 
• ie  na coraz uciążliwsze poda tk i , ;  systemat 
pożyczk i  k tó ry  nazw ano  piekielnym cię­
żarem , a k tó ry  ściągnie p rzek les tw t  n a j ­
późn ie jszych  potomków. —  w Dziele D o k ­
to ra  Umeara o ż y c iu  Ii apoleojta iest w yrażo­
no: iż by ły  t ż g r z  na rękopiśmie tegoż  dzie­
ł a  nap isa ł .  w W ą  ręką; i e  gdy Marja L u d ­
w ika  Cesarzowa ( żona Napoleona) u jrzy  
pierwszy razOmeara, pozwoli mu aby iej po­
ca ło w a ł  rękę. — Ameryka ,1’d inoena  ma 
zam iar  tak u rządz ić  swoie stosunki handlo­
w e iż przezlo Auglja  może ponieść niezmier­
n e  i t ru d n a  do wyrachowania  s tra tyN.^_

z  Paryia
Razem z Bertonem uwięziono P: Baudrier,  

znaleziono przy nim m u n d u r  Jeneralski  suto 
haftow any i rozmaite  ważne papiery ,  które

wpląta ią  wiele osób do tej nieszczęsnej sp ra ­
wy. —  Król w yniósł  na wyższe stopnie wie­
lu Podoficerów i Żołnierzy k tó rzy  się męż­
nie sprawiali przy chwytaniu  spiskowych. 
—  M nóstwo Hiazpanów uchodzi z swej Oj­
czyzny  szukaiąc  spokojniejszego życia we 
F ran c ji .  —  Doszła  wiadomość do Paryża iż 
kilka pu łkó w K o n s ty tu c jin y ch  Hiszpańskich, 
p rzeszło  do tak zwanego wojska w ia ry ,  to 
zdarzenie osłab iłoby  znacznie  s tronnictwo 
Liberalne. —  Niektóre pisma Francuzkie  
g run tow nie  dowodzą że wojna na wschodzie 
musi się wznowić,  i ta  naw et w kró tszym  
czasie n iż  się spodz iew ać  można.

Z Krakotpą, 
D ziennik  Krakus donosząc o przedłużeniu  

ciągnienia L«terji na Dom  Wójcie: Bogusła­
wskiego w W arszawie  tak pisze- Jeden los 
koniecznie  wygrać musi,  —  piersza myśl 
częstokroć lekce ważona a pochwycona od 
razu ,  u-zczcęśliwia na całe życie, w Czechach 
kilka lat temu, pewien kapitalista  przecho­
dząc ko ło  kan toru ,  p rzyszed ł  na myśl kupie­
nia tobie biletu iaki będzie na wierzchu pacz­
ki u kollektora ,  na wielkie dobra w y s taw io - .
ne  sposobem loterji do wygranej.  Ju £ ma 
wchodzić we drzwi,  ... nam ysł  go cofa, . .Z  
odstępuie  zamiaru. Tej chwili człowiek nie- 
pozrmny nadchodzi,  kupuie  rzeckony bilet. 
K a p f l l i s t a  zuaiąc  go ,  Pyta o num er,  uotuie 
w p S J re s ie  . . .  i z rozpaczą dowiaduie się 
w t rzy  tygodnie: i e  t e n  b i l e t  w y g r a ł
d e b r a  w a r t u i ą c e  d o  i n i l j o n a  z ł o -  

DONIESIENIA, 
w Dom u pod N r : 4 ° J  p rzy  ulicy Kraka: 

Przedmie: są donaięcia  każdego czasu dwa i 
pokoie i kuchyia  na drugiem piętrze.

Żądanym iest do naięcia Dom,yv środku mia- '

sta lub w bliskości W is ły ,  r óbste rnetn  po ­
dwórzem, stajnią i Wozownia. Żądalący nie. 
ży czy łb y  mieć współ t .katorów. Dewiędzieć 
się w Redakcji  Kurjera W arszaw skiego .

w Nocy z dnia 22 na 2o L ipca r: b: uk ra ­
dziono z Folwarku Parzniewskiego dóbr He- 
lenowskich w Obwodzie W arszaw : a Pow ie­
cie Błońskim położonych , Ko»i Ą dwa b ru­
dno kasztanowate ,  z k tórych ieden ma od­
mianę białą w tylnej prawej nodze przy  ko ­
pycie,  Iat51i«zy, drugi z ogonem i g rzywą 
konopiałą  lat  ł), trzeci  ciemno szpakow aty  
z odmianą białą na lewym boku rnaiąęy lat 6 , 
Czwarta klacz skaro gniada bez odm iany,  od 
zrzeb ieńc ia ,m aiąca  lat 6 . P rócz  ty«h*koni 
kulbakę rzemieniem szarym -ikowaną,* sio­
d ło  z szarego rzemieni*,  uzdeczkę surow co­
wą, lejców surowcowych par 2 , szleiow z po­
stronkami 4 także  skradziono .  Ktoby a tych 
koniach do  rzeczonych dóbr,  lub do,Pisarz* 
HoteluNieinieckiego na ulicy długiej stoiące- 
g® dał  pewną wiadomość a odbierze nadgrodę- 

D ,  24 t:m: zgubioną została w M aryw ilu~  
szpilka z ło ta  z różowym kam ien ie . , ,  p rze ­
dzielona s trza łką ,k toby  takową znalaz ł  niech 
raczy się zgłosić do handlu żelaznego w d o ­
mu L. D m u s z e w s k i e g o  pomimo wdzię­
czności odbierze uadgrodę.

Jeżeli  by k to w okolicach Wars?a: miał 
do zbycia Bażanty zwyczajne,  z łote lub sre­
b rne ,  niech o ^ in  równie inko i o cenie,I aż- 
dej pa ry ,  l i s t o w ie  liedakcji  Kurjera ,  lub W . 
Bentkowskiemu mieszkaiącemu w w łasnym  
demu przy u l io y N o w y S w ii tN t lć ł^ .d o n ie s ie .

w DotnupodNr: 460 przy u l icyóenat irsk ie j  
iest  donaięcia od S. Michała 1: b: iedeuaście 
pokoiow ua 1 piętrze od  fron tu ,  z I uclmią 
w ie lk ą ,  piwuicajnr,górą,  stajnią i wozowuią.


